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Miejsce i czas wydarzeń Bełżyce, II wojna światowa

Słowa kluczowe Bełżyce, II wojna światowa, szmugiel, wyjazdy do
Warszawy

 
Dla szmuglerów powinien być wystawiony pomnik
Mój tata w wojnę zajmował się szmuglem. I uważam, że dla szmuglerów powinien
być wystawiony pomnik. I to nie jeden w Polsce. Bo oni dostarczali żywności, karmili
Warszawę.
Moja siostra w czasie wojny brała te wyroby, tę kiełbasę w walizkę i roznosiła do
ludzi, sprzedawała. I kiedyś szła z taką walizką pełną kiełbasy pachnącej czosnkiem i
szedł Niemiec z psem. Pies podskoczył do tej walizki, zaczął obwąchiwać. No, siostra
struchlała, ale Niemiec odwołał psa. Chyba mu nie zależało, temu Niemcowi, co tam
ona ma w tej walizce. Mój tata woził te wyroby do Warszawy i do Łodzi, to daleka
droga  była.  No,  ale  miał  taki  charakter,  że  był  taki  odważny.  Odważny  aż  do
przesady. Bo łapanki były w tych pociągach. Wyganiali ludzi na peron, no i zabierali,
dobrze, że z życiem uszli. No, ale jakoś tam jeździł i do Łodzi i do Warszawy. W
Warszawie mieli takich przyjaciół, którzy przyjeżdżali do nas po te wyroby. To była
para młodych ludzi,  my ich nazywaliśmy Panna Jasia i  Pan Tadzio.  Nawet nam
zdjęcia przysłali  potem. Pobrali  się,  przysłali  nam to zdjęcie ślubne, ale gdy się
zaczęło powstanie warszawskie, to już więcej nie pokazali się. Prawdopodobnie nie
przeżyli, bo na pewno by przyjechali pokazać się.
Nie tylko mój tata, ale jego bracia też dostali propozycję podpisania folkslisty. Było ich
trzech,  bo czwarty  siedział  w obozie  koncentracyjnym.  I  żaden z  tych braci,  ze
stryjków moich nie zgodził się, nie byli folksdojczami, nie zgodzili się.
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